
 
 
 
 
  
  
 Droga krzyżowa  
 wdowy konsekrowanej  
 
 
 Miłosierny Panie, mój Mistrzu!  
 

Obrzędem konsekracji wdów odpowiedziałam TAK na Twoje 
wezwanie. W moim osamotnionym życiu, pragnę Cię naśladować w sposób 
coraz doskonalszy. Staję przy Tobie na Krzyżowej Drodze razem 
z cierpiącą Matką Twoją. Poprawiam swój krzyż wdowieństwa. Podążam 
przez kolejne stacje Twojej męki, abyś udzielił mi łaski coraz lepszego 
rozumienia tajemnicy życia konsekrowanego. 

Maryjo, Matko Miłosierdzia, uproś mi potrzebne łaski do 
owocnego odprawienia tej Drogi Krzyżowej, którą ofiaruję w intencji wdów 
konsekrowanych, kandydatek i nowych powołań do stanu wdów. 

Święte i błogosławione wdowy módlcie się za nami. 
 

 
Ojcze przedwieczny, ofiaruję Ci,  
Ciało i Krew, Duszę i Bóstwo… 

 
 

†  
Stacja I  
 

Sąd 
 
Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste… 
 

Sądzić drugiego, oceniać, skazywać, to wielki grzech. Zachowaj 
mnie Panie od takiej postawy, która słowem lub czynem zadaje ból Bogu 
i drugiemu człowiekowi. Niech zachowuję w sercu słowa św. Jakuba: 
„…A ty kimże jesteś, byś sądził bliźniego?” 

Bądź przy mnie Panie Jezu wtedy, kiedy strzały ostrych słów 
będą padały w moje serce, bym jak Ty u Piłata, odpowiadała milczeniem. 
 
 

Któryś cierpiał za nas rany… 
Dla Jego bolesnej męki… 



†  
 
Stacja II 
  

Krzyż 
 
 

Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste… 
 
 

Panie Jezu, przyjmujesz krzyż, bo taka jest wola Ojca. Z miłością 
i szacunkiem przytulasz Go do swoich ramion. A przecież mogłeś Go nie 
przyjąć. Twoja miłość do człowieka i posłuszeństwo wobec Ojca jest ponad 
tym wszystkim co dzieje się wokół Ciebie. 

Pomóż mi mój Zbawco, zawsze pamiętać, że postanowiłam Cię 
naśladować i szukać Ciebie w każdej sytuacji mojego życia. 
  
 

Któryś cierpiał za nas rany… 
Dla Jego bolesnej męki… 

 
 
 
 
 

†  
 
Stacja III 
 

Upadek 
 
 

Kłaniamy Ci się Panie Jezu… 
 
 

Jezu mój, ileż to razy upadałam pod ciężarem mojego krzyża, 
a Ty wciąż podnosiłeś mnie z wielką miłością i wiązałeś z cierpliwością 
„zerwaną nitkę” mojej jedności z Tobą. Jest na niej teraz wiele śladów, 
blizn. Stała się dzięki temu o wiele krótsza. Jestem więc bliższa Ciebie, 
Miłosierny Lekarzu mojego serca. Dziękuję Ci za to! 
 
 

Któryś cierpiał za nas rany… 
Dla Jego bolesnej męki… 



†  
 
Stacja IV 
 

Matka  
 
  

Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste… 
 
 

Ból Twój Maryjo, na widok ukochanego Syna idącego na śmierć, 
nie pozwolił Ci wydobyć żadnego słowa. Wiedziałaś, że w spotkaniu 
z Bogiem, najważniejsze dzieje się w milczeniu. Utraciłaś już męża, 
a teraz idziesz na miejsce skazania Syna. Jaka Jesteś bliska w tej roli 
wszystkim wdowom oraz tym, którzy żegnają najbliższych. Proszę Cię 
Matko, pomóż mi, bym w przeciwnościach życia milcząco wpatrywała się 
w mękę Twojego Syna i w Twoje cierpienie. 
 
 

Któryś cierpiał za nas rany…  
I Ty, któraś współcierpiała… 
Dla Jego bolesnej męki… 

 
 
 
 

†  
 
Stacja V  
 

Pomoc 
 
 

Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste… 
 

Mój Zbawicielu, Szymona przymuszono do pomocy. Pozwoliłeś na 
to, chociaż to było Twoje Dzieło Zbawienia świata. Jaka jest moja pomoc 
drugiemu w jego potrzebach? Czy umiem przyjąć dobrą wolę pomocy 
mojego bliźniego? Czy uparcie, pod płaszczem ambicji, skrywam swoją 
pychę, gardzę, nie przyjmuję jej i ranię drugiego. Pomóż mi Jezu 
pomagać, ale też umieć pomoc przyjmować. 
 
 

Któryś cierpiał za nas rany… 
Dla Jego bolesnej męki… 



†  
 
Stacja VI  
 

Weronika 
  
 

Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste… 
 
 

W tłumie rozzuchwalonych katów niepozorny gest, czyni 
odważną kobietę, zdobywczynią Twojego Oblicza. Ten gest przyniósł Tobie 
Boże, ulgę w cierpieniu. Żaden gest ludzkiej dobroci u Ciebie, mój Jezu, 
nie pozostanie nie wynagrodzony. Pomóż mi naśladować św. Weronikę 
w odwadze czynienia dobra wszystkim tym, którzy go potrzebują. Wierzę, 
że i w moim sercu nosić wtedy będę Twoje Oblicze. Tylko miłość bowiem 
jest Twoim wizerunkiem i ma najwyższą wartość. 
 
 

Któryś cierpiał za nas rany… 
Dla Jego bolesnej męki… 

 
 
 
 
 

†  
 
Stacja VII 
 

II Upadek 
 
  

Kłaniamy Ci się Panie Jezu… 
 
 

Znowu przyszła słabość, która powaliła Ciebie Jezu w niemocy. 
Nie czekasz na przypływ sił, ale natychmiast wstajesz. To dla mnie nauka. 
Nigdy nie czekać na lepsze czasy, świat, ludzi, ale powstawać siłami, które 
dajesz każdemu, w każdej, po ludzku beznadziejnej chwili, trzeba Ciebie 
tylko oto z ufnością prosić. 
  
 

Któryś cierpiał za nas rany… 
Dla Jego bolesnej męki… 



†  
 
Stacja VIII 
 

Niewiasty 
 
 

Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste… 
 
 

Jak często ubolewam nad światem, a może zapominam, że 
wszelkie zmiany na lepsze także ode mnie zależą. Powołaniem wdowy 
konsekrowanej jest przede wszystkim modlitwa, na wzór Anny ze świątyni 
Jerozolimskiej. Płacze, lamenty, to nie droga, która prowadzi ku lepszemu. 
Panie Jezu, pokornie Cię proszę spraw, bym „nie rozdzierała szat, ale 
serce” na widok cierpienia Boga i człowieka. 
  
 

Któryś cierpiał za nas rany… 
Dla Jego bolesnej męki 

 
 
 
 
 

†  
 
Stacja IX 
 

Trzeci upadek 
 
 

Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste… 
 
 

Teraz już nie potrafię, to już za dużo! A jednak! Im cięższy 
upadek, boleśniejsze rany, to bliższe miejsce przy Tobie mój Zbawicielu. 
Kocham Cię mój Boże, ale pomóż pamiętać szczególnie w tych 
najtrudniejszych chwilach, jakie przyjdzie mi przeżywać, że „kto szuka 
Jezusa bez krzyża, ten znajdzie krzyż bez Jezusa”. 
 
 

Któryś cierpiał za nas rany… 
Dla Jego bolesnej męki 

 



†  
 
Stacja X 
 

Obnażenie 
 
 

Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste… 
 
 

Największe upokorzenie Boga przez człowieka przynosi utulenie 
tylu upokarzanym!... Bóg, Stwórca człowieka, staje się przez niego 
samego „odarty z ludzkiej godności”. Mój Zbawco, nie dopuść, bym 
kiedykolwiek utraciła godność dziecka Bożego. Pomóż mi, bym modlitwą 
wynagradzała Bogu, za wszystkie grzechy, które najbardziej sprzeciwiają 
się ludzkiej godności. 
 
 

Któryś cierpiał za nas rany… 
Dla Jego bolesnej męki… 

 
 
 
 
 

†  
 
Stacja XI 
 

Przybicie 
 
 

Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste… 
 
 

Moja bezradność bierze górę, dlaczego aż tak! Nie znajduję 
żadnej odpowiedzi. Jak to możliwe! Ból dławi mowę. Cierpię razem z Tobą. 
Wiem, że prawdziwa Miłość nie potrzebuje słów. Wierzę, że na każdym 
krzyżu niesionym z Miłością Jesteś Ty, którego nieustannie szukam. 
Dlatego dziękuję Ci Boże, że powołałeś mnie tak blisko Siebie, że 
pokazałeś jaką może mieć wartość krzyż niesiony z miłością. 
 
 

Któryś cierpiał za nas rany… 
Dla Jego bolesnej męki… 



†  
 
Stacja XII 
  

Śmierć 
 
 

Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste… 
 

 
Przy tej stacji w milczeniu klękam. I znowu cisza. Umiera Bóg, by 

człowiek mógł żyć. Teraz czuję, jak zaglądasz z Miłością wprost do mojego 
serca! Wszystko dla mnie zrobiłeś! Mimo wszystko, a może przede 
wszystkim! O mój Zbawicielu, spraw, bym Twój krzyż zawsze nosiła 
w swoim sercu i był zawsze moją jedyną nadzieją. 

 
 

Któryś cierpiał za nas rany… 
Dla Jego bolesnej męki… 

 
 
 
 
 

†  
 
Stacja XIII 
 

W ramionach matki  
  
  

Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste… 
 

 
Matko moja, przekazana mi w chwili umierania mojego Boga, 

dziękuje Ci za Twoją wierność w przyjętej misji na Matkę Zbawiciela. Ty 
uczysz każdą wdowę , która złożyła nadzieję w Bogu, jak trwać w złożonej 
obietnicy, jak realizować Bożą Wolę do końca. Patronko wdów Bogu 
poświęconych, weź nas także w swoje objęcia w godzinie naszej śmierci 
i zanieś do stóp Naszego Oblubieńca w niebie, gdzie na zawsze będziemy 
razem. 

 
Któryś cierpiał za nas rany… 
Dla Jego bolesnej męki 

 



†  
 
Stacja XIV 

 
Grób 

 
 

Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste… 
 
 

Tak bardzo pragnę spotkania z Tobą w niebie. Pragnę szczęśliwej 
śmierci, w poczuciu dobrze spełnionej woli Bożej w moim życiu. Pragnę 
umierać z godnością dziecka Twojego, wierząc niezachwianie, że 
przygotowałeś dla mnie mieszkanie, jakiego nie jestem w stanie sobie tu 
na ziemi wyobrazić. 

Dziękuję Ci Panie Jezu najgoręcej jak tylko potrafię za to 
wszystko, co dla mnie uczyniłeś. Dziękuję za powołanie mnie do życia 
konsekrowanego i oczekuję, że przyjdziesz po mnie w chwili mojej 
śmierci.  
  

Któryś cierpiał za nas rany… 
Dla Jego bolesnej męki… 

 
 
 
 
 
 
 

O krwi o Wodo, któraś wytrysnęła  
z Najświętszego Serca Twojego,  
jako zdrój miłosierdzia dla nas, 
ufamy Tobie.  
Amen 

 
 
 
 
 
 
 
 
Opracowała Anna Fischner OVd 

Podkarpacie, Wielki Post 2013 r. 

 


